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Mariusz Zaruski,
jako polityk

i społecznik morski



Muzeum Ziemi Puckiej im. Floriana Ceynowy

Zaruski brał udział we wszystkich walkach legionowych. 

Podczas kryzysu przysięgowego w 1917 specjalnie 

zasługuje się jako nieugięty bojownik idei brygadiera

J. Piłsudskiego.
Z wniosku o nadanie Mariuszowi Zaruskiemu Krzyża Niepodległości



Do ciebie, morze sine, wielkie nieskończenie,
Do ciebie, tajemnicze, za twą falą złotą 
Wybiega dusza moja znękana tęsknotą;
O morze, sine morze, daj mi ukojenie!
M. Zaruski, Tęsknota 1902
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Jachting morski odda nam nieocenione usługi, wsączy w krew organizmu narodowego 
znajomość i umiłowanie morza, postawi nam przed oczami – już nie rozumowo, ale 
uczuciowo – nierozwiązany dotychczas problem morski, chwałę morza rozgłosi po całej 
Polsce”

Mariusz Zaruski „Pamiętaj o morzu” 1932.
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Morze, luty 1925 r.
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 1926r.-wycieczka na ''Witeziu''do Szwecji
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Wycieczka na ''Witeziu'‘ do Szwecji, 1926 r.
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Sulejówek, imienny Marszałka, marzec 1925

Muzeum Ziemi Puckiej im. Floriana Ceynowy



Muzeum Ziemi Puckiej im. Floriana Ceynowy

Rada Nadzorcza P.P. Żegluga Polska, 1926 r. 



Rozporządzenie Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 30 
października 1926 r. w sprawie 
utworzenia Powiatu Morskiego w 
Gdyni. Dokładne granice nowej 
jednostki terytorialnej miała określić 
w drodze rozporządzenia Rada 
Ministrów. 

Starostą morskim został mianowany 
gen. Mariusz Zaruski.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
28 grudnia 1926 r. w sprawie 
oznaczenia granic Powiatu 
Morskiego. 

Muzeum Ziemi Puckiej im. Floriana Ceynowy



Musimy w społeczeństwie 
stworzyć atmosferę 
morza, zmusić po prostu 
je oddychać morskim 
powietrzem, które 
powinno dosięgać 
tatrzańskich i karpackich 
szczytów.

Mariusz  Zaruski, 
Morze 1927
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Generał bogato udekorowany orderami został przywitany przez burmistrza 

Krauzego, któremu oświadczył, że będzie go nazywał prezydentem 

miasta. Zaś ludziom go witającym oświadczył, że obejmuje wszystkie 

funkcje na wybrzeżu, jak również na morzu, czym bardzo zadziwił 

naczelników urzędów, tym bardziej, że żadne specjalne uprawnienia nie 

były dla niego przewidziane. Jako człowiek nieobeznany z prawem 

doprowadzał do wielu nieporozumień. 

 Julian Rummel, Narodziny Żeglugi
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Zostawiłem już brzegi za sobą i gwar życia powszedniego z jego zabiegami, 
troskami, intrygami: garstkę „świętych”, tułającą się po rozłogach życia polskiego, 
bezbarwne tłumy „zjadaczy chleba” i sporą falangę nikczemników... wszystko, 
wszystko zostało już za mną. Brzegi coraz niższe, coraz bardziej zasnute welonem 
szarego dymu i kurzu...Nareszcie!  A już zdawało się, że i dziś jeszcze nie zdołamy 
odbić od brzegu. Jak lawina śnieżna, a raczej zwał kamieni brukowych z nagła 
obsuwający się z wielkiej kupy, sypały się nam przeszkody jedna za drugą: to 
kompas, to brak latarni, oliwy, ubezpieczenie jachtu od wypadku, a 
przedewszystkiem obowiązki wynikające z mego stanowiska służbowego –
komisje, komitety, rozjazdy bez końca. Na domiar złego tego samego dnia przybił 
do nabrzeża portu największy ze wszystkich statków, które zawijały do Gdyni, 
parostatek francuski „Suffren”, wiozący na swoim pokładzie około tysiąca 
Polaków, byłych wojskowych  z Ameryki, przybywających w gościnę do Polski. 
Niezaprzeczalnie mili i drodzy goście. Witałem ich z urzędu, przemawiałem, 
szedłem z nimi w pochodzie w spiekocie dnia lipcowego, słuchałem sam licznych 
przemówień i brzdęków kielichów, trącanych w imię szczytnych haseł… .

A „Witeź” stał  i niecierpliwił się koło niewykończonego jeszcze torfowego brzegu 
basenu .

M. Zaruski „Na skrzydłach jachtów" 1935 r.

(o wypłynięciu   jachtem „Witeź”  w dniu 9 lipca 1927 r.) 
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Ustąpienie starosty morskiego. Gen. Mariusz Zaruski, starosta nowo 
powstałego starostwa morskiego zgłosił dymisję z zajmowanego 
stanowiska. Doświadczenia zaczerpnięte z czasów jego 
urzędowania przekonały władze, że pomysł formowania starostwa 
morskiego w Gdyni okazał się niefortunny. Powiat morski istnieć 
będzie – jak słychać – nadal, ale w połączeniu z powiatem 
wejherowskim i z siedzibą w Wejherowie. 

Rezygnacja starosty morskiego. Starosta morski gen. Zaruski 
zrezygnował ze swego stanowiska. Starostwo morskie, którego 
pomysł okazał się za niepraktyczny, ulegnie całkowitej 
reorganizacji. 

DZIENNIK PUCKI  1927 11 30

DZIENNIK PUCKI  1927 11 21
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Posiedzenie komisji terminologicznej 1927
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Na pokładzie „Lwowa”, 1928 r.
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Nie bądź pyszny, człowieku, i mów raczej: 

zrobiłem, niż zrobię – zwłaszcza, jeśli 

jesteś na żaglowym okręcie na morzu.

M. Zaruski Na pokładzie „Iskry” 1929
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Pragnę gorąco, ażeby wszystko, co pływa w Polsce, cały zastęp młodych żeglarzy 

i żeglarek co rychlej pod kierunkiem doświadczonych kapitanów i na dobrych jachtach 

mógł wypłynąć daleko, na prawdziwe morze po zdrowie, radość 

i nieporównane niczem wrażenia swobodnej włóczęgi po bezkresach wodnej pustyni.

M. Zaruski „Na skrzydłach jachtów" 1935.



Żeglowanie to wyraz tęsknoty człowieka do rozległych, tajemniczych 
horyzontów, to pole zmagań z żywiołem i samym sobą na jachcie będącym 
zarówno narzędziem, jak i terenem tej walki.

Mariusz Zaruski „Pamiętaj o morzu” 1932
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O moi ziomkowie! Zwłaszcza wy, młodzi, którzy wszyscy tak zawzięcie 
maltretujecie nieszczęsną piłkę nożną, kiedyż zapragniecie szerokiego 
oddechu morza i jego widnokręgów bezkresnych, ponad któremi waży się 
Tajemnica! To coś nieznane, nieoczekiwane, a nęcące zawsze urokiem 
nowości?... bez kształtów wyraźnych, a jednak widzialne, plastyczne, 
wyczuwalne niemal zmysłami; bez mienia, a jednak drogie, jak pokrewny 
duchem członek rodziny; piękne, jak marzenie pierwszej młodości, i straszne, 
jak bajka dziecinna...

M. Zaruski „Na skrzydłach jachtów" 1935.
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Ośrodek w Jastarni 

ogniskował w sobie myśli i 

zapał żeglarzy-jachtmenów, 

dla których morze stało się 

celem dalszych poczynań, 

gromadził tych żeglarzy 

śródlądowych, którym 

ciasno już było na naszych 

rzekach i rzeczułkach, 

którzy zapragnęli wielkiej 

wody

i horyzontów bezkresnych.

Mariusz Zaruski 1932
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Za kilka lat wyłożone pieniądze dadzą wysokie 

odsetki w postaci serdecznego przywiązani 

społeczeństwa do morza i zrozumienia dla niego. 

Polska wówczas, posiadająca zamiast gmachów 

lądowych silną flotę morską, będzie mogła 

spokojnie patrzeć w przyszłość. 
Memoriale w sprawie organizacji Ośrodka 

Morskiego w Gdyni, 1932 r.
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Pływałem, mokłem i marzłem na 

pokładach jachtów nie po to, aby 

z was uczynić sportowców (…), 

lecz dlatego, ażebyście wy, jako 

Polacy, poznali morze, uczuciem 

się z nim związali, uznali je za 

własną, bezcenną wartość, bez 

której nie ma życia dla dzisiejszej 

Polski

Wśród wichrów i fal, 1935



Manewrujemy okrążając wyspę szerokim 
półkolem, aby ominąć niebezpieczny pas 
mielizn, i chyba w poprawnym stylu – pod 
pełnymi żaglami – podchodzimy do portu z 
daleka już barwnego i wymarzonego 
Rønne. A tam – w basenie, za falochronem 
– stoi już ze zrzuconymi żaglami, z 
wyniosłymi masztami biała i 
majestatyczna „Temida I”, która 
wyprzedziła nas nieco. Załoga jej przeszła 
zresztą tej sztormowej nocy nie mniej 
bojowy chrzest. Opowiadano mi po 
spotkaniu się z nią – opowiadali chłopcy z 
uznaniem i podziwem – jak to przez całą tę 
noc sześćdziesięciopięcioletni generał 
Zaruski – nie trzymając się niczego przy 
gwałtownych przechyłach – stał na 
śródpokładziu, tylko rozstawiwszy nogi, 
nieruchomy jak posąg.

Juliusz Żuławski „Czas Odzyskany”
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Gdy stanę przed św. Piotrem i ten zapyta,
Jak mnie zameldować, odpowiem:
Łamałem młotem wrzeciądza niewoli,
Prowadziłem Polaków w góry i na morze,
Ażeby stali się twardzi jak granit, a dusze mieli

Czyste i głębokie jak morze.
Mariusz Zaruski, Wśród wichrów i fal, 1935



Dziękuję za uwagę
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…
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Generał bogato udekorowany orderami został przywitany przez burmistrza Krauzego, 

któremu oświadczył, że będzie go nazywał prezydentem miasta. Zaś ludziom go 

witającym oświadczył, że obejmuje wszystkie funkcje na wybrzeżu, jak również na 

morzu, czym bardzo zadziwił naczelników urzędów, tym bardziej, że żadne specjalne 

uprawnienia nie były dla niego przewidziane. Jako człowiek nieobeznany z prawem 

doprowadzał do wielu nieporozumień. Julian Rummel, Narodziny Żeglugi .
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Do ciebie, morze sine, wielkie 
nieskończenie,

Do ciebie, tajemnicze, za twą 
falą złotą 

Wybiega dusza moja znękana 
tęsknotą;

O morze, sine morze, daj mi 
ukojenie!

M. Zaruski „Tęsknota” (1902)

Gdy przyjdzie na mnie pora,

Ażebym, smutnych dróg wędrowiec,

Opus sił ziemski ten manowiec,

I padnie moich dni zapora,

Chciałbym mój w Tatrach mieć 
grobowiec,

Odwieczna z szarych want komora,

Ta sama jutro, co i wczora,

Gdzieś z dali zbryka kierdel owiec 
...

M. Zaruski „Gdy przyjdzie pora”  
(1914)
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